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$ocy zbawienia 
Jalas wspaniała, 
Coś bez wątpienia 
Swiętą się stała. 
Fud był wtrącony 
W piekielne grody, 
Jęczał strapiony, 
puiqnąc swobody. 
Kata mijały, 
Lecz straszne jeli 
Sie ustawały, 
£uo cierpiał meti. 
Nagle zadriato 
Diefła stlepienie, 
Bo sie zbliżało 
Srzesnych zbawienie. 
J blast światłości 
Btysnat dotoka, 
Wierni 3 radosci — Spijie wesoło, — 
Wznosili czoła. Tat zawołali. 
Socy, coś cjłefu Bóstwem świeciia, 
Tata noc w wielu tylo jedna była. 
Michat Rajta 3 Dqróoka, pow. tecti. 


Sa ziemi w tzędzie 
Anieli stali, 
— Chwaka niech będzie, — 
Taf zaśpiewali. 

U śpiewy one cehem 
Głosiły, 
Zawsze w tę stronę, 
Gozie leżał Mity 
"Tam w stajni, w złobie 
Gw Dan nad pany, 
W człeczej osobie, 
3 nieba zesłany. 

Choć nędzne było 
libranie Jego, 
Jedna? świeciło 
W Sim coś cudncqo. 

W stiaży wotoło 
Anieli stali, 


Uroczystość Chopina w Marszawie. 


roc -te święto obchodziła stolica Wieczypospolitej 
Dolstiej u udzielę Onia 14 listopada r. b. Wosłonięty 302 
stał pommi uajwięfszejo muzyta polsfi, jednego 3 naja- 
fomitszych mujytów świata, Seryderyfa Chopina (Szopena). 

Razywają Chopina pieśniatzem mazowieckim. Mrodził się 
on na Mazowszu, w ziemi sochaczewstiej, czterdzieści tilo- 
metrów od Warszawy, w Woli Żelazowej. Ojciec jego po- 
chodził podobno ze starej polstiej szlache zetiej rodziny Szopa, 
jeden 3 przodtów wywęórował do Srancji i tam osicof. Dj- 
ciec Chopina przybył do polsti jało profesor języła franz 
cusfiego, ocenił się 3 panią Ruzyżanowstą. (tE) najmłodszych 
lat zdrzozał mały Sryderyć wieltie zamiłowanie do muzyti — 
małem ozieciątfieni bęoqe, płatał, Picoy matla jego grata na 
fortepianie. Przez szereg lat rodzice Chopina mieszali w 
Warszawie, qozie SeyceË uczęszczał do stól. Jato 9-letnie 
pacbole występował na Poncettach, wywołując zachwyt. Jafo 
młodzieniec grywał u Psięcia Wadziwiłła, spotrewiionefo 3 
dobenzollecnami, Książę Nadziwiłł pragnął zatrzymać Cho: 
pinga w Berlinie — ten jedna? wrócił do Ojczyzny, Jato 
20-letni młodzieniec wyrusza w podróż — wzbudza zachwyty 
w Berlinie, Wiconiu, £ipstu i zatrzymuje się w Datyżu. 
Sława jego tozchodzi się po całej Europie. dlwielbiają qo 
nietylto rodacy, $rancuzi, ale i Rieme, ttórzy pragnęliby qo 
uważać 3a Riemod. Znatomity poeta nieimiecHi, Heine i sławny 


filozof niemiecFi, Sietsche, uważają do 34 najznatomitszego mue 
zyta, oddają mu pierwszeństwo przed Beethbovenem i Wagnerem. 

Chopin focha Dolstę, tęstni za nią. W swoich głoś- 
nych na cały świat Mazurtach, Ppolonezach wyśpiewał on 
całą duszę polstą 3 jej męczeństwem... W fażdym jego utwo= 
rje brzmią polstie ludowe melooje. Garść ziemi ojczystej, 
ftórą zabrał, wyjeżdżając w świat Oaleti, miał zawsze przy 
sobie. 4 fiedy umarł w parvyju w 39-tym tofu życia— sctce 
na jego życzenie przywiezione zostało 00 Polsti I wmutowa: 
ne w fościele św. Krzyża w Warszawie, 

pomnit Chopina, wspaniałe dzieło artysty nzeżbiatza, 
Wacława uena, ustawione zostało w górnej c3ez 
ści parfu Fuzienfowsfiefo, nicõalefo pałacu Belweoerstiedo. 

Podczas uroczystości, prócz polstich mówców, wygtosit 
przemówienie ambasador Stancji, przedstawiciel państwa 
włostiego odczytał telegram 3 wyrazem botou o0 Mussoliz 
niego, wieńce złożyli ministrowie i posłowie wszystkich 
państw europcjsfich, nie wyłączając Sowietów, delegacji mu- 
zyfów niemiecłich, a nawet Japonii. 

ltoczjystość wypadła wspaniale — długo pozostanie w 
pamięci MWarszawian i tych wszystfich, ttórzy brali udział. 

Delegaci ziemi sochaczewstiej — mężczyżni i fobiety w 
batwnych strojach ludowych mazowiectich — złożyli u stóp 
pomnita piętiy wieniec 3 tłosów pszenicznych. 


State średnio- GA otacje weselne. 


dy się żenich PERS, mówić trzeba, 

Sajmilejsi i uczciwi goście. Poniewa; my tu są zapro- 
szeni w ten przeszły piątet nietylto jeść i pić, lecz na Pana 
Boga spomnieć i onego chwalić, bo ponieważ ten uczciwy 
oblubieniec przeze mnie wam wielce i serdecznie Oziętuje za 
waszą wieltą dobrot i uczciwość, co żeście mu tat wiele do2 
bra uczynili, iżeście się tu tat piętnie 0v tego domeczłu sta- 
wili. Ponieważ ten uczciwy oblubieniec wspomniał sobie na 
te słowa, ttóre Bój Wszechmogący tzelł, ie mie dobrze być 
samemu, spomniał sobie też na te słowa, je stan małżeństi 
w niewinności, ustawił go Bóg w luozFiej frewłości i tzetł, 
że syn ma dlatego matłę i ojca opuścić własnego i do żony 
przystąpić, [tóra mu Bóg Wszechmogący daje tabje tej i w 
uczciwości, a fochani rodzice, ten wasz uczciwy a tochany 
syn wasz wielce i serdecznie oziętuje za wasze dobre wycho: 
wanie i za jego wierne wyéwiczenie i zx jego staranie i 3c- 
ście się za niego starali aż do dnia dzisiejszego, przytem też 
on dzięfuje swoim miłym braciom i siostrom i starej ciotce 
i wujtom i szwagtom. Ppuzyten on też Ozięłuje wszysttim 
weselnym dościom, ja? Oulefim, tef blistim, jat wysofim, 
tat nistim, Drzytem też on Oziętuje jafo i want młodzietce— 
sąsiady, ftórzy żeście niera; 3 nim w fatczmach bywali, nie 
radzi, qdyby on was był cofolwiet rozgniewał złemi słowa: 
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mi, albo uczyntami, on nas przez Pana Boga Wszechmogą: 
ccijo prosi: oOpuśćcie mu, bo ponieważ on z0aja do domu 
Bojego przed ojca duchownego, aby byt poślubiony 00 niee 
do, tedy on was wszysttich po wtóre i po trzecie przeprasza, 
orby on był was cotolwict rozqniewał słowami, albo uz 
cjyntami, to ou was przez Dana Boga prosi: odpuśćcie mu. 
| Poniewa; żeście się tat tu zgromadzili przez te Orzwi, 
jato oni Żydzi się też zqrowadzili przed bojażnią Detodową, 
w ciemnicy zgromadzeni byli, alić ponieważ wy jądacie od 
domu tego, iibyście zobaczyli gościa weselnego, alić ponies 
waj my sobie was przeglądujemy, żebyście jacy rabierze mie 
byli, albo jacy jli ludzie. (CZOP: 


Sprawy polityczne. 


Polska. Otwarcie sesji sejmowej odbyło się na Zam- 
ku Królewskim. Przemówienia Pana Prezydenta Rzeczypos- 
politej posłowie wysłuchali stojąc. Pan Minister Skarbu 
przedstawił budżet na rok następny. 

Niemcy. Prezydent Hindenburg nosi się z zamiarem 
złożenia swego urzędu. Ma to nastąpić w jesieni przyszłe- 
go roku. Hindenburg niejednokrotnie juź sam o tem wspo- 
minał, obecnie zaś powziął w tym duchu nieodwołalną de- 
cyzję. Podobno koła prawicowe, dla których Hindenburg 
był pożądanym mężem opatrznościowym, nie tak łatwo 
zechcą się wyrzec swoich wpływów i będą się prawdopo- 
dobnie starały wywrzeć nacisk na prezydenta Hindenburga, 
aby pozostał na swem dotychczasowem stanowisku. 

— Przy wyborach do rad miejskich i gminnych w Sak- 
sonji, Lubece i Badenji odniosły partje lewicowe znaczne 
zwycięstwo. Zwłaszcza w miastach saskich, jak naprzykład 
w Lipsku i Dreźnie zasiada w radzie miejskiej większość 
komunistyczna. W Lubece waha się większość między so- 
cjalistami a demokratami. W Badenji zaś najwięcej głosów 
zgrupowała socjal-demokracja. Naipoważniejsze straty po- 
niosła partja prawicowa, a w szczególności .niemiecko-na- 
ródowa. 

— „Frankfurter Zeitung“ w wyczerpujących i na cie- 
kawych tablicach statystycznych opartych wywodach przed- 
stawia fatalne skutki, jakie dia handlu niemieckiego wyni- 
kły z przeciągającej się od 16 miesięcy wojny celnej mię- 
dzy Niemcami i Polską. Najdotkliwiej odbija się ta wojna 
na życiu gospadarczem Śląska niemieckiego. Wywóz nie- 
miecki do Polski, który w ciągu ostatniego kwartału przed 
wybuchem wojny celnej oceniano na 120 miljonów marek, 
spadł w drugiej połowie roku 1925 do wysokości 100,8 mil- 
jonów marek. W pierwszem półroczu 1926 nastąpiło dalsze 
obniżenie wywozu, który zdołat osiągnąć zaledwie łączną 
cyfrą 73,4 miljony marek. Straty, jakie poniosła niemiecka 
wytwórczość, równają się kwocie 20 miljonów marek, co 
równa się 2-miesięcznej płacy dla 140,000 robotników wy- 
kwalifikowanych. Pozatem „Frankfurter Zeitung“ stwierdza, 
że zmniejszenie się wywozu polskiego do Niemiec przy- 
sporzyło również znaczne straty handlowi niemieckiemu. 
W wykazie ogólnym wywozu niemieckiego Polska zajmo- 
wała czwarte z rzędu miejsce jako jeden z najważniejszych 
rynków zbytu dla produkcji niemieckiej. Pismo zwraca w 
końcu uwagę na niebezpieczeństwo, zagrażające w przysz- 
łości niemieckiemu handlowi wywozowemu ze strony kon- 
kurencji zagranicznej, która w okresie wojny celnej umiała 
uzyskać widoki w celu zjednoczenia dla siebie wwozu 
polskiego. 

Turcja. Zakończyła się konferencja między Ruszdi- 
Bejem a Cziczerinem w Odesie, poczem turecki minister 
spraw zagranicznych udał się w drogę powrotną. Ruszdi- 
Bej przed odjazdem udzielił przedstawicielowi sowieckiej 
ajencji prasowej wywiadu, w którym scharakteryzował sto- 
sunki turecko-rosyjskie nietylko jako przyjazne, lecz jako 
braterskie. Obecna konferencja przyczyni się do zacieśnie- 
nia przyjaznego współżycia. O jakiejkolwiek zmianie obec- 
nego kursu polityki zagranicznej Turcji niema narazie mo- 
wy. Turcja pragnie ze wszystkiemi narodami utrzymywać 
stosunki przyjazne, lecz nie może dawać pierwszeństwa mo- 
carstwom zachodnim wobec państw wschoduich. ; 

Ameryka Z okazji uroczystości poświęcenia pom- 
nika poległych ofiar wojny, Prezydent Stanów Zjednoczo- 
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nych, Coolidge, wygłosił wielką mowę, w której między in- 
nemi oświadczył: „Mimo, iż polityka rządu amerykańskiego 
idzie po linji utrwalenia pokoju, jednakże rząd przy gotował 
się również do obrony. W ciągu ostatnich sześciu iat Stany 
Zjednoczone wydały na armję i flotę 4 miljardy dolarów. 
Siły armji wynoszą 550,000 ludzi, najwyższy stan, jaki kie- 
dykolwiek Ameryka posiadała. Flota amerykańska jest naj- 
lepszą w Świecie. Obecnie wchodzi w życie program 5-cio- 
letni rozbudowy sił powietrznych. Stany Zjednoczone uwa- 
żają w dalszym ciągu zbrojenia światowe za rzecz najbar- 
dziej szkodliwą i nikt nie może zarzucić im nieufności w 
stosunku do innych narodów i państw. To też Stany Zjed- 
noczone życzą sobie żyć w przyjaźni ze wszystkiemi pań- 
stwami.* 

Meksyk. Jak donoszą z El Paso, w Chihuahna oraz 


„wzdłuż północnej granicy Meksyku wybuchł ruch rewolu- 


cyjny, który, jak dotychczas, z powodzeniem rozszerza się. 


RZECZY CIEKĄWE. 


Orszak ślubny pochłonęła ziemia. Dzien- 
niki angielskie donoszą o straszliwym wypadku, jaki zda- 
rzył się podczas ostatniego trzęsienia ziemi na Koresi. W 
jednej z tutejszych miejscowości odbywał się uroczysty 
obrzęd zaślubin córki wysokiego dygnitarza z młodym 
szlachciceni. Przybyło około 300 osób, między innemi kilka 
rodzin angielskich. Podczas toastu, wznoszonego na cześć 
państwa młodych, zadrgała nagie ziemia i począł się chwiać 
dom. Nim goście spostrzegli niebezpieczeństwo, otworzyła 
się w podłodze przepaść, króra pechłonęła parę młodą i ze- 
branych gości. Zaledwie kilkanaście osób zdołało się oca- 
liċ, wyskakując z walącego się domu. 

Zabawna przygoda. Pewnego razu nad brzega- 
mi jeziora Muchigan, między Chicago a miasteczkiem Evan- 
ston, podszedł o godzinie 5 rano młody człowiek do poli- 
cjanta, prosząc go, aby pilnował mu ubranie, gdyż chce 
się kąpać. Policjant naturalnie się zgodził. O godzinie 8-ej 
rano kończył się czas służby owego policjanta. Gdy nad- 
szedł następca, przypomniało mu się ubranie kąpiącego. 
Popatrzyli obaj na jezioro, kąpiącego ani śladu. Policjanci 
wsiedli do łodzi, zjawili się niebawem inni i poczęio po- 
szuwiwać dno jeziora. Zjawili się kąpiący w kostjumach i 
poczęli również szukać. lle razy na dnie spostrzeżono coś 
ciemnego, jeden z szukających, nazwiskiem Baldi Wicht, 
dawał nurka i badał, co to leży na dnie. O godzinie 10-ej 
rano gromada ratowników wróciła na brzeg bez topielca. 
Wówczas policjant wziął ubranie z brzegu, podniósł je i o- 
świadczył zebranym: „W takim razie odniosę rzeczy do ko- 
misarjatu. Porządne ubranie...“ „To moje ubranie", odparł 
szybko Baldi Wicht, „ja się nie utopiłem, przecież poma- 
gałem wam szukać utopionego.* „Jakto?* „Codziennie ćwi- 
czę się do przepłynięcia kanału La Manche. O godzinie 5 
wszedłem do wody i popłynątem najpierw w.kierunku pół- 
nocnym kilka mił, potem kilka mil w kierunku południo- 
wym wzdłuż brzegu Gdym mijał Evanston, zauważyłem, 
że szukają topielca, więc się przyłączyłem i Szukałem z wa- 
mi. Nie wiedziałem, że szukain sam siebie. 


pó A r v , + 
ő fraju t ze Swiata. 
Działdowo. D.nauczyciel Biernatowsti z Płośnicy odnalazł 
przypadtowo u jednego 3 obywateli Płośnicy cześć troniti mia- 
sta Działoowa. Rromita ta zawiera tróttie streszczenie Ożlce 
jów miasta Działoowa przed totiem 1628. Jest to bovaj 
najstarszą tronita miasta Działdowa, spisana w języtu niez 
miectim. Rroniëa zostsła złożona w Muzeum Brunwalozkiem 
w Działoowie. 

— że Sztoły Rzemieślniczej w Działdowie, 
Sprawa organizacji Sztoły ślusarstostowalstostołodziejstiej 
3 furvsem 3-letnin posuwa się naprzód. Departament szfole 
nictwa zawodowego przyznał potrzebną na tupno budynłu p. 
Sthmagiowstiecjo, oraz urządzenie sume 70,000 zł Pan Mi- 
nister Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego wniosch 
podpisał, Szota otwagta zostanie w dniu 1 września 1927 r. 

— 3 Rursu Xoliczo+Bospodatczego jete 
sticgo w Działdowie 3 zapisanych na Rurs Oziew= 
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cząt 18 uczęszcza bardzo sumiennie i regulatnie. Sastrój do- 
bry. Dziewczęta uczą się pilnie, czynią wiQoczie postępy. W 
następnym numerze napiszemy obszerniej. 

— Niemcy śpiewają Rote Ronopnicticj, 
prasa niemiccia w Siemczech podaje ariyluł pod tytułem: 
„Eure Sabrt nach Solonu*, w Eiótym autor lamentuje 3 pos 
wodu obecnych stosuntów w Działoowie. W torcowyni u- 
stępie artyfułu czytamy, że luoność moli się o „wyzwoles 
nie“ w taplicy zamtu trzyżackiego. Ntooli się na tłęczłach 
i śpiewa pieśń: „ir lassen nicht das Land, von dem wit 
stammen.“ (Gie Oamy ziemi, stąd nas; rod). Rorespondent 
widocznie się przesłyszał. śliepodobieństwem jest bowiem, 
ażeby Niemcy śpiewali w faplicy „Rote“ Ronopniefiej. 

— Włamanie w stłaozie manujfaftuty pana 
nNowińnsticgo. UW nocy nad ranem 3 zeszłego piątiu na 
sobotę wtatqdnęii nieznani złodzieje 09 stładu p. Mowiisties 
go w Działtowie przy ulicy Bórnej Nr. 5 przez wywierce: 
nie dolnej części Orzwi wejściowych. NOłaniywacze straDli 
znieżną ilość matecjałów na ubrania, firanef, jedwabiu i wef- 
ny oż$biej wartości ofoło 10,000 złotych. prawdopodobnie 
strzdziońy towar nałaowali na wóz jeonofoniy, 3 ttótym 
uciefli w bieruntu powiatu mławstiego. 3 jala bezczelnością 
włamywscje opetrowali, świzdczy falt, ij w Orzwiach wy- 
wicteili 37 otworów, a połączywszy miejsca 3a pomiocą ostres 
go instrumentu, dvjwi przecięłii Sprawców Dotychczas nie 
wytryto. 5a wyćtycie ich wyznaczył posztodowany 1000 3ło= 
tych nadrody. 

— Prezes Błównego Urzędu £ifwioacyjnes 
go w poznaniu przeznaczył do nabycia następujące poz 
siadłości w powiecie Oziałoowstim: 63 jłowo 10,33,65 dom 
miesztalny i tola, Ootychczasowi wixściciele Deutsche Klei 
sicdctungsteselischaft m. b. 5. zu Reldenbutq: 64 Jtowo 
0,47,43 ba rola, 65 Jłowo 0,43,80 ba tola, 65 Rtaszewo 
0,19,44 ba tola i 67 Starzym 0,09,18 ba łąta, dotychezaso= 
wy włuścicieł Otton Rauch. 

Pogrzeb ostatniego członta Rządu Raroz 
dowego. M oniu 27 3. m. odbył sie w Rratowie pogrzeb 
ostatniego członta byłego Nządu Marodowedo 3 czasów pow- 
1863 tofu, ś. p. Mautjana Dubiectiego. Pogrzeb odbył się 
na tosit państwa ; bonotami wojstowemi, nalejnemi genc- 
tałowi. W fonoutcie pogrzebowym troczył bataljon 20 pułtu 
piechoty, sjwcóron 8 pultu ułanów 3e sztandarami tirem 
pofrytemi. Trumma spoczywała na lawecie, za nią troczyła 
rodzina zmarłego, wojewoda Durowsti, tomendant wiasta 
puifowni? Augustyn, reprezentanci władz miejstich, posłowie, 
senatorowie i t. 0. pan prezydent Rzeczypospolitej polecił 
wojewodzie trałowstiemu, p. Darowstiemu, wręczyć rodzinie 
$. p. Marjana Dubiectiego wieniec 3 szarfami o barwach 
państwowych 3 napisem: „Dstatniemu człontowi Rządu Rae 
rodowego, ó. p. Marjanowi Dubieckiemu 00 reprezentanta 
Xądu Rzeczypospolitej Polskiej.” 

Bydgoszcz. 3 ołazji poświęcenia fundamentów i ae 
łożenia tamienia węgielnego pob pierwszy w Polsce pommit 
Dentyta Sientiewicza w Bydgoszczy (Ołuta prof. Ronstante= 
qo Laszczei), odbyła się tam tu uczczeniu autora „Ruzyża- 
tów wielfa uroczystość. © godzinie 3 i pół ts. prałat Mal- 
czewsti dotonał poświęcenia tamienia węqielnego pod pom- 
nif, ftócy stanie na placu Rochanowstiego. W uroczystości 
wzięli u0ział przedstawiciele miast: Warszawy i £o0dzi, otaz 
syn wieltiego misatza, inżynier Ś. Sienfiewicjz, Ptórenu w 
czasie ałademii publicziość zgotowału gorącą owacje. Romi- 
tet otrzymał szereg depesz 3 traju i 3 zagranicy. 3 tuacelatji 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej nadszedł telegram naste- 
pującej treści: „Dan Dreżydent Rzeczypospolitej polecił mi 
wyrazić żal 3 powodu niemożności wzięcia udziału w uroczy- 
stości założenia tamienic węgielnego pod ponmi? Oenryta 
3ientiewicza i życzyć tomitetowi pomyślnego wywiązania się 
3 podjętej inicjatywy wzniesienia pomnita jednemu 3 najwięte 
siych pisatiy polskich. 

Jlość wagonów i parowozów, posiadanech 
prze tolcje polstie, stale powiętsza się. Według ostatnich 
danych parowozów many na terenie Polsti5,130, wagonów 
osobowych i bagażowych 11,600, wreszcie wagonów towa- 
towych 130,000 sztut. 

bolstie stati banolowe. Pan Minister Przemy- 
słu i Yandlu, po uzysłaniu odpowiednich pełnomocnictw tre- 
dytowych, polecił dofonat tupna pięciu otrgtów banolowych, 
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reprezentujących razem 15,000 tonn pojemności. DOtręty te są 
gotowe lub na wytończeniu. Po zawarciu i podpisaniu wszyst- 
tie umowy szczegółowe zóstaną podane przez Ministerstwo 
Drzemysiu i dandlu do publicznej wiadomości. 

Bfropny czyn statuszti W Wąbrzejnie 76-letnia 
staruszła Scbreibetowa popełniła samobójstwo. Dczom przys 
byłych utazał się straszliwy i odrażający wióof. Mniejwięcej 
pośtodfu wiązania duchowego na Ssjuutze, przeciągniętym 
przez mały otwór między beltami, wisiał siny, straszny trup 
startus;ti. PDizcprowadzona strupuletnie rewizja miesztania 
dufa rezultaty zommiewające i obalająca wszystkie dotychcza: 
we przypuszczenia, jatoby przyczyną samobójstwa Schreibe- 
rowej była nędza. Włazało się, je małżontowie Schreiber pod 
wiględem materjaliym byli zaopatrzeni stosuntowo bardzo 
dobrze. Dlbrzymie połcie słoniny, wieltie zapasy mati, taszy, 
cutru zawieraży całą prawie Fomore, Prócz tego znaleziono 
cały szereg twitów, stwierozających, je nieboszczta pobierała 
rentę miesięczną. Jualeziono nawet naprzód już wypełnione 
twity na miesiące: listopad i grudzień v. b, co dowodzi, że 
staruszti 00 niedawna wcale jeszcze nie myślała o śmierci 
i ġe zamiar samobójczy powzięła nagle pod wpływem bądź 
nagłego obłędu, bądź też zdenerwowania. Jat zeznaje mąż 
nieszczęśliwej, 84 letni Brorq Schreiber, tragicznie zmarła 
nieboszczła jeszcze poprzedniego Onia niczem nie zdradzała 
swego strasznego zamiaru. Przeciwnie, nawet przez cały 
ozieńt poprzedni była wesoła i swobodna, tat, że nitt się nie 
spodziewał, 13 raneË przyniesie futasttoję.  Zeżnania 
sąsiadów stwierdzają jednat. że pożycie mabżeństie Schreibe- 
rów nie należało do najszczęśliwszych, Wieczne tiótnie, niez 
snasti i nieporozumienia musiały w fońcu doprowadzić 30ea 
netwowaną statusztę do jatiegoś tragicznego frotu. Szczedóle 
nie pod względem materialnym miły małlżonet był nie do znie= 
sienia, opanowany najwstrętniejszą manja podejtzanedo stap- 
stwa. Trzeba było zobaczyć, jał mu się ttzęsły ręce i jak 
mck bezzębnemi szczęłami 3 chciwości, Gdy przeprowadzająca 
rewizję policja znałazła schowane 18 zł i 63 qdr., należące òo 
nicboszczhi, a o ftórych miły pan małżoneł nie wiedział, 
Trzeba było widzieć, jał miotał się po izbie, powtarzając co 
chwila: „Ona ma więcej pieniędzy." „Ona ma qózieś jeszcze 
schowane pieniądze," MWsttęt minowoli ogarnąć musiał czło» 
wicfa na wido? tego obłątanego stąpstwa, ttótego nawet 
tragiczny trup żony przytłumić nie był w stanie. jaqadta pos 
została nadal zagnółą, co właściwie pebnęło starusztę òo 
tat otropnego czynu. 

Willi. Sa terenie gminy Wołłowiczowee w powięcie 
auqustowstim utajały się w Oużej ilości wilfi. Pewnej nocy 
wilfi zadOusiły 40 owiec, ttóre znajdowały się na wyspie, 
położonej na rzece Garnej Chańczy, a stanowiły zbiorową 
własność qospodarçy wsi Sientiewicz. podczas nocnego ob- 
chodu służbowego napadnięty był przez willi posteruntowy 
policji państwowej, p. Czełaństi, ttóry strzałami 3 tavabie 
nów wik! oostraszył. 

JG FE GO ty © [u dle 

Szczytno. Gospodarz Jałubasa, miesztający na wy- 
budowaniu w Uargowsticj Wólce, sprzedał niedawno swą 
posiadłość braciom Wenzel. 3 powodu wypłat it. O. żyli 
oni w ciągłej niezgodzie. Goy wieczorem J. siedząc przy 
stole, czytał gazete, padł nagle strzał, ttóry położył do na 
miejscu trupem. Żona jego ucietła do poblistiej wiosti Burg- 
garten po pomoc. Lecz i 3a nią strzelano, tat, że Pula zrani- 
nita Łobietę w noge, pomimo rany, dobiegła do wiosti, do- 
nosząc o zajściu. Jafo sprawców aresztowano Wenzla i 2 
szwadrów iDuszów, ttótzy się przyznali ðo współudziału w 
zbrodni. Japuľano naprzód do ofna, a qoy Jatuvasą się 
oowtrócii, strzelono do niego. Jona, ttóra przędła, uciefła 
przez Oruqie otno, lecz i bo niej strzelano. Morderca poży: 
czył sobie tarabin o0 jatiegoś przyjaciela w Nutłowie, ttóry 
mu też Oał naboje. Jara; po morderstwie, jeszcze późnym 
wieczorem, broń oddał i przesiedział w tarczmie. Powodem 
czynu tego była wymowa (ugoda), ttóra sądownie miała być 
ściągdnięta. Sęozia śledczy tazał trupa fotodtafować. 

Kef. Sa ostatnim jarmactu doszło do bitwy pomiędzy 
cydanami a żołnieczem Reichswehry i policjantem. Gdy tilfu 
mężczyżn przyszło napadniętym na pomoc, cyganie ucietli. 
Rutu jedna? przyłapano i odstawiono na policję. 

Tragitowreoja ua Mazurach. „Ortelsburger Jei- 
tung“ zamieszcza odłoszenie sądu w Szczytnie, 3 ttórego ciez 


Nr. 43 


O a 3 et a EM a ZAUĄCESSE a 


168 


tawe wyjątki podajemy: „Stuttlem rozporządzenia prustieto 
ministra sprawiedliwości 3 dnia 19 pażdziernita 1926 roľu 
udzielono: 1) wdowie Auquście Kuzedinsti (Ktzesehinsfi), ut. 
Gollan i t. d., 2) z0unowi Bustawowi Rtzesttsti (Rtzeschin= 
sti), utodzonemu Onia 2 grudnia w Szczytnie, 3) ftyzjetowi 
Ratolowi Rrzeschensti, urodzonemu i t. ò, 4) stolatzowi 
Oenrytowi Rtrzeczinsti, urod0zonemu tt. © pozwolenia na 
przyjęcie, w miejsce Ozwniejszedo nazwistu familijnego, noz 
wego nazwista „Krenz.“ Cietawem jest, że jest to jedna roz 
dzina Rtzesitstich, w ttórej tażoy członek pisał nazwisto 
swoje inaczej, Citery na;wista, a wszysttie cztery nazwista 
są w inny sposób zgecmanizowane i żadne nazwisło nie jest 
poprawnie po polstu Rezesinsti pisane, 

3e świata. 

Polat, ttóry zaśpiewał i zwyciężył cały 
świat. Najświeższe „Berliner Jilustciette Jeitung“ podaje 
portret tenorzysty polstiedo, Jana Rieputy 3 następującym 
podpisem: „Ein neuer Caruso: der polnische Tenor Jan 
Rieputa, der in Wien Triumpbe feierte und Ocmnaechst in 
Berlin qastieren wird.“ W piśmie tem pod tytułem „Rowy 
Caruso“ czytamy co nastepuje: „Wstąpił na scenę, zaśpies 
wał i zwyciężył — tat szybko nigòy jeszćze zwycięstwo na 
scenie nie przyniosło tat świetnych owoców: już zqodzono 
Riepurę Ola gościnnego występu w operze miejsticj w Ber- 
linie, dalsze gościnne występy w Datyju ji w „Scali“ mez 
ojolaństiej są zapewnione, nadeszły już zaproszenia 3 Ume- 
tyki. Sława „nowego Carusa“ idzie przed młodym śpiewa- 
Piem, ftóry niedawno jeszcze był studentem na uniwersytecie 
watszawstim i — ażeby qłos swój wyćwiczyć, śpiewał w 
chórze opery watszawstiej, Teraz posiadł wieltie szczeście." 
Ra gulowem przedstawieniu w operze Scharlottenbutstiej 
święcili wielfie tejumjy znana śpiewaczła polsta, Jadwiga 
Debica i tenor polsfi, Jan Rieputx. Oboje artyści z0obyli 
sobie owacyjne przyjęcie publiczności, otaz wielkie uznanie tu- 
tejszej tTrytyti, Poseł polsti w Berlinie, p. Dlszewsti wta; 
3 żoną urządzili w zaprzeszłą środę wieczorem Poncert 3 ue 
ożiałem sławnedo tenotzysty polsfiego, jana Riepury, Etós 
rego śliczny głos — ja? stwierdza prasa betliństa — ssybfo 
mu przyniósł sławę. Ra foncett przybył prawie cały Forpus 
dyplomatyczny. Widziano 3 damami ambasadora francustie= 
go, de Ntargerie, posła turectiego, Remalecl-Din=Samiepa= 
szę, nowego posła japoństieto, Royaofa i posła rosyjstie- 
go, Rrestinstiedo, posłów: Egiptu, Argentyny, Brazylji, Gin- 
lanoji, Grecji, Eotwy, Persji, Szwecji, Szwajcarji, Tugo- 
sławji, Wegicr i Chin. Obecnym był tabje p. Or. Strese- 
mani 3 małżontą „KNieputa — pisze dosłownie „Berliner 
Tageblatt“ — sang mit verscbwenderischer Rraft det Ju- 
qend italienische uno deutsche Lieder uno Arien uno schloss, 
vom Beifall ucberschuettet, mit einem polnischen Schiffer- 
lied.“ (Riepura śpiewa 3 rozrzutną siłą młodości włostie 
i niemiecfie pieśni i atje i załóńczył, obsypany poflasfiem, 
polstą pieśń żedlarsta). 


Doradnif gospodatsti. 


wychowaniu toni. Po utończonym drugim toru 
można żrebię w gospodarstwie włościjaństiem przyzwyczaić 
do roboty, to jest uczyć, ale nic ciężfo robić. Možje to być 
pewna pomoc w gospodarstwie, jedna? całą pracę fłaść na 
farb tatiego Oziecta jeszcze, to znaczy przedwcześnie zużywać 
jego siły Wprawdzie w pewnych otolicach ustalił się zwy- 
czaj robienia jrebiętami już półtorarocjnemi i całe wsie tylio 
tafie żtebięta mają i robią niemi, ale pochodzi to 3 chęci ode- 
brania części fosztów utrzymania toni na przytoście, jali się 
ma na jrebiętach. Jest to tachune? zupełnie wadliwy. Naj: 
pierw tupno tatich żrebiąt jest zawsze tyzytowne, tupuje się 
u handlarzy, nic nie wicoząc, s£tą0 żtebię tałie pochodzi, po 
jaich jest rodzicach, często nawet w jatim jest wietu doz 
ładnie, a to jest duja różnica, czy się fupuje żrebata 10 czy 
15 miesięcznego. Rupujący ponosi w tem wszystłiem całe 
ryzyto, ftóre powiętsza się możliwością trosmaitych chorób 
wstute zmiany miejsca 3 soham na pietwszem miejscu. Jle 


tatie często zabiedzone żrebięta zjeść muszą obrotu, by wreśje 
cie jat fonie wydgladały, tego nift nie tacbuje, tylfo się cie- 
szy, że po jatim rotu lub Owóch sprzedaje je za wyjsza ce- 
nę, znowu naturalnie bandlatzom, ttórzy mu w drodje 3a- 
miennej najczęściej znowu przy tej otazji zabiedzone źrebię 
wmówią. Powtarza 'się to taf co rot, lub co dwa lata i go- 
spodatz się cieszy, że na toniach zarobił, a zesttaszyiby się, 
się, tdyby mu policzyć, ile to te żrebafi oòfarmiane i pode 
farmiane mu zjadły. Bto chce toszta trzymania toni sobie 
zmniejszyć, a ma przytem zamiłowanie 00 chowu toni, bo to 
warunet Ponieczny, ten lepiej zrobi, goy tlacz sobie tupi i 00 
niej co drugi rof ztebię po dobrym ogqierze odchowa. Jest 
to dużo pewniejsza droga, bo to, co za żrebata 2 i pół czy 
3 i pół letniego otrzyma, będzie, po potrąceniu utrzymania, 
prawdziwym zystiem, a w dzisiejszych, ® ciężtich Ola bodowli 
toni, czasach może się opłacać tylto chów toni dobrych. 
Stteszezcjąc powyższe, nalejy postawić następujące zasady 
dla chowu fonia włościjaństiego: 1) Mato chować, ale już 
3a to, co się trzyma, dobrze chować. 2) MWyszułać dobre, Fras 
jowe lacze. 3) Rryć je tyłfo dobrym oqierem co drugi rot. 
4) Żtebięta dobrze farmić, dać im dość ruchu i przed stońie 
czonym drugim rofiem nie zapriędać. 5) Sprzedawać wprost 
potrzebującym bez pośrednictwa banolarzy i nigdy fonia nie 
zamieniać. 


Wesoły fącit. 


Moire s e dod Wt i 

Sędzia: Prosze świadła powiedzieć ostatnie miejsce 
pobytu. 

Swiadet: Czy ja wiem. Ostatnie miejsce pobytu ja my- 
ślę, że to bęOzie cmenta. 

Ba Oobry słuch. 

Pewien człowief, sądząc, iż grozi mu qłuchota, poprosił 
lefarza o zbadanie go. Ketarz przytłada mu zedaret Do ucha 
i pyta do: 

— Słyszy pan? _ 

— Slys; — odpowiata pacjent. 

Dottór odchodzi o trzy Proti i znów pyta: 

— U teraz słyszy pan? 

— Zupełnie wyrażnie. 

— To Oziwne — mówi lefarz — bo ten zedarci stoi 
już oò tydodnial... 


Kalendarz Ola Mazurów 


na rof 1927 nabywać można w Działoowie u pp. fup- 

ców: Gedamstiego, Holma, Jacqerthbala i Wybrańca, 

ora; u panów Rietownitów sztół po wiostach. Śłówe 

ny sfłao w Warszawie: Redatcja „Bazety Mazurskiej”, 

Śoża 1 m. 10. Cena 1 zł 50 gr. Dla prenumeratorów 
„Bacty Mazurstiej* 1 złoły. 


„Kalendarz ola Ewanaelifów 


na roë 1927 nabywać można u panów Rierownifów 

szłół powiatów: odolanowsFieqo. tępińnstiego i ostrice- 

sjowstiedo, oraz w Reoafcji „Rowin“ w Warszawie, 

Hoja 1 m. 10. Cena 1 3ł. 50 gr, Dla prenumeratorów 
„Stowin* 1 złoty. 


Gieloa. 


Ryne! pieniężny. Sa giełozie warszawstiej płacono 


w niu 19 listopaoa 3a dolar 8,98 3t. 
Rynecłzbożowy. Ra qiełoach zbożowych w Mare 
szawie płacono w Oniu 19 listopada 3a 100 tilo: Pszenica 
pomotsta 52,25, pszenica wieliopolsta 53,50, żyto fonqtee 
sowe 41,50, żyto pomotstie 41,00, jęczmierńi wieltopolsfi bros 


wanit 38,00. groch polny 68,00. 


„Bazeta dazutsta" i „Kowiny” pisma, poź 
święcone sprawom ludu ewangelickiego, wychodzą co nie- 
dziele. Prenumerata fosztuje miesięcznie 60 groszy, 3a przes 
stanie òo Oomu 10 gr. razem 70 gr., co wynosi fwartalnie 2 34. 


Nedałcja w Warszawie: doża 1 m. 10, tel 403-24. W Działdowie Mazursti Dom Ludowy. Bonto czefowe p. R. D., Nr. 4852 
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